
Edyta Geppert, W duecie z Mieciem
Gdy pytają mnie, co czujęJakie dzisiaj mam wzruszeniaJak uśmiecham się do siebieMyśli biegną po kieszeniach.Wszystko dzisiaj tak kosztujeMały pokój, szafka z drewnaZatem, nad czym dziś pracujęNie pracuję, w domu śpiewam.W duecie z Mieciem,Z Mieciem w duecieGdy czegoś wystraszy się w mrokuJa biegnę wyśpiewać mu spokójA gdy się uśmiechnie przez łzyJa z nim la la la la li.Gdy pytają mnie, co słychaćDo jakiego zdążam celuJa uśmiecham się i myślęIle dzisiaj poszło pieluch.Ale myślę po cichutkuAle myślę sobie skrycieTu mam super ważny wywiadA tam cóż, zwyczajne życie.W duecie z Mieciem,Z Mieciem w duecieGdy tylko zapłacze łagodnieJa biegnę, by podjąć melodięA gdy się uśmiechnie przez łzyJa z nim la la la la li.Gdy pytają mnie, czy wartoŻe piosenka to rzecz płochaJa uśmiecham się i myślęNie dla tych, których się kocha.Za to słyszę, jak na dłoniChoć ta dłoń dziś taka małaSłowo- Mamo, były takie lataKiedy mniej śpiewałaś.W duecie z Mieciem,Z Mieciem w duecieGdy czegoś wystraszy się w mrokuJa biegnę wyśpiewać mu spokójA gdy się uśmiechnie przez łzyJa z nim la la la la li.
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